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(Opie wewnąlrz numeru). 


Zaproszenie 
do przedpłaty: 
Przedpłata na „Kuryerka kra- 
kowskiega“ wynosi miesiecznie : 


1 kor. 
| kor 40 h. 


w Krakowie 
na prowincyi . 


Numer poszczególny kosztuje 2 ct. 


Smutny objaw. 


„Polak w Armcryce* pisze na na- 
czelnem miejscu jednego z ostatnich 
swoich numerów: 

„Często pośród amerykańskiej Po- 
lonii zdarzają się wypadki, o których 
zamilczelibyśmy z największą przy- 
jemnością, gdyby twardy obowiązek 
dziennikarski nienakazywał nam ich 
poruszyć, przedstawić w właściwym 
świelle i napięlnować należycie. 

Polacy pod berłem pruskim slawiają 
zacięly opór germanizacyj, u lu w Amc- 
ryce nieprzymuszani przez nikogo, 
uważają sobie za szczęście, że SIĘ mogą 
niemczyć i stać podobnymi prusakom. 
Smutnym tego przykładem jest pewna 
polska parafia w Texas. 


DWÓJKA. 


WSPOMNIENIA Z MŁODYCH LAT. 


Jeszcze mialem doczytać parę kar- 
tek ukrytego pod ławką, nie pomnę 
już dziś, jakiego zakazanego romansu 
kryminalnego, od kiórego mi włosy 
na głowie dębem stawały. kiedy usły- 
szałem nad samcem uchem tubalny 
glos starego naszego nudziatrza, profe- 
sora matematyki: 

— Filipkiewicz, prowadź dalej!... 

Dobrze Lo mówić prowadź, kiedy 
mnie się ani nie śniło w tej chwili, o 
czem ten waryat Karol z pierwszej 
ławki zaczął trzepać przy tablicy. — 
A bodaj cię stary! toś mnie złapał! 
ale czekaj, ja ci się i tak nie dam 


Chrześcijański 


skład 


ebli 


KURYEREK KRAKOWSKI 


Rektorem tej polskiej parafii był nie- 
miecki ksiądz i ten w czasie swego 
duszpaslerzowania starał się usilnie olo, 
aby Polaków zamienić w Niemców. 
Kazał przeło uczyć w parafialnej szkole 
tylko angielskiego i niemieckiego ję- 
zyka i za nic w świecie niechciał do 
niej dopuścić nolskiego nauczyciela, ani 
nauczycielki. 

Po kilku lalach ta parafia była już 
w połowie zniemczoną, a dzieci po- 
sługiwały się lylko angielskim lub nie- 
mieckim językiem, a gardziły polskim. 
W parafii znalazło się jednak kilku- 
nastu lepicj msślących ludzi, którzy 
ubolewając nad tym stanem rzeczy, 
udali się do ks. biskupa i u niego wy- 
kołalali odwołanie niemieckicgo, u przy- 
słanie polskiego księdza. Cóż się alol 
dzieje? 

Olo gdy polscy parafianie dowic- 
dzieli się, że ksiądz biskup przenosi 
niemicckicgo księdza z ich parafii na 
inne micjsce, rozpoczęli czynić stara- 
uia, aby ten ksiądz pozostał nadal w 
ich parafii, burzyli sę i nie chcieli 
przyjąć ìi uznać duchownego zwierz- 
chniclwa polskiego kaplana. 

Tak temu polskiemu księdzu, jak 
jego następcom, zgolowali lakie przy- 
jęcie i zachowywali się względem nich 
tak krnąbrnic, że jeden po drugim 
czemprędzej opuszczał ową zgermani- 
zowauną paralię, klóra nic może prze- 
boleć tego, Że ją opuścił niemiecki 
ksiądz. Ten widząc, jaką milością pa- 
lają do nicge Polacy, zamierzał na- 


wet zakupić dom i osiąść w ich pa-|nie wywołuje u nich wslydu, owszeb 
rafii prywatnie, ale tego zamiaru za-|pewnego rodzaju chcełpliwość, ba I 


i nie wiele myśląc, biegnę z fanlazyą 
do tablicy, i rzuciwszy okiem na ko- 
lumny cyfr i znaków, popisanych na 
prawo i na lewo — 2aczynam z ca- 
łym zamachem prowadzić dalej wy- 
wód jakiegoś pierwszego lepszego za- 
dania, które mi w desperacyi przyszło 
na myśl. 

Dodaję, mnożę, wyciągam pierwia- 
stki, aż biało się rabi na tablicy od 
rozmaitych zrównań i proparcy! — a 
mój stary „okularnik* (lak nazywali- 
śmy potocznie siarcyo w klasie) słu- 
cha, nic nie mówiąc, i tylko przymru- 
ża lekko oczy, suwając lewą nogą po 
gradusie, cu oznaczało wyraz jakiegoś 
niezwykłego zadowolenia, 

Myślę sobie: „dobrze Stasiu, a loś 
trafil, nasz szczęście żydowskie.* I jc- 
szcze z większym rozmachem suwam 
kredą po tablicy, aż proch po sali się 
sypie. 


d rma 


JANA LOJKA przy ul. Szpitalnej 1. 2%% 


róg ul dw. Marka obok hotelu Pollera, 
© poleca meble różnego gatunku od najtańszych do najdroższych, jax0 3 
Urządzenia sypialni, jadalń, salonów ete. Skład luster i mebli żelazny” 

po najtańszych cenach, oraz wyroby lapicerskie. 


Nr. 20. 


i 
niechał, bo ks. biskup nie pozwoliłby 
mu odprawiania nabożeństwa. 

Nie koniec jednak na tem, bo Po 
lacy w owej nieszczęsnej parafii jui 
tak dalece zatraciji wszelkie poczuc 
narodowe, 2¢ w gazetach publicznie 
oglaszają, iż koniecznie życzą sobię 
aby ów niemiecki ksiądz zoslał napo 
wrót ich duszpasterzem. Usiłowani 
polskich księży, aby zniemczoną pe 
rafię zwrócić na drogę obowiązków, 
aby w niej obudzić poczucie narodo 
we, nielylko nie przydały się na nig 
ale nadto sprawiły lo, że ci zniem 
czeni parafianie slali się ich zaciętym 
wrogami i kopali pod nimi dolki. 

Teraz w tej parafii nic może sy 
utrzymać żaden polski ksiądz, bo po 
kutuje w niej duch niemieckiego księ 
dza, germanizatora. | 

Jestto nadzwyczaj smutny objaw 
a tem smutniejszy, że nic jest weal 
odosobniony. j 

Przejdźmy wszyslkie osady i pam 
fie polskie, a prawie w każdej z nid 
spotkamy się z lakin samym zani 
kiem poczucia narodowego. 

Pomimo tego, że w tych osadach 
polskich istnieją polskie parafie, 
skie kościoły i szkoły, w każde 
z nich znajdzie się dość znaczna lk 
czba Polaków, którzy sami należą % 
obconarodowych, a najczęściej nt 
mieckich parafij, uczęszczają do m 
mieckich kościałów i swe dzieci posf 
lają do niemieckich szkół parafialny: 
To ciążenie do niemców i niemczyzih 


Naraz widzę, że stary przestał SU 
wać nogą — oczy szerzej otworzyl 4) 
zmierzył mnie nimi z pod okularów 
i wycedził słodko — aż muie ciak 
przeszły : 

— „Masz dwójkę”. | 


— W dziesięć lat potem siedzialem 
pewnego lelniego wieczoru na gani 
„naszego* skromnego mieszkania (b 
łem od dwóch lat adjunktem s4d 
wym w Ni... a od roku szczęśliwi” 
małżonkiem), i załopiwszy wzrok 7m6 
czony czuwaniem przez kilka DO 
przy łóżku mojej cierpiącej Anki, * 
niebo zasiane gwiazdami — plzen 
wałem sobie chwile oczekiwania M 
upragnione 2 głębi mieszkania nowinje 
liczeniem gwiazd. 

Dodawałem je -- odejmywałem - 
robiłem z nich kombinacye najza” 
sze, wyszukiwałem w nich figury 6f 


Nr. 30. 


żdy z tych Polaków, którzy oderwali 
się od polskich parafij i zapisali do 
niemieckich, uważa się za coś lepsze- 
po od innych“. 

Bardzo, bardzo to smutny objaw!... 


Cóż słychać nowego? 


(Powiększenie armii.) W obu 
parlamenlach, austryackim i węgierskim, 
zaraz po olwarciu sesyi jesiennej, zosta- 
nie jako pierwsze przedłożenie rządowe 
wniesiony projekt ustawy o użyciu rezer- 
wy zapasowej do nowej formacyi i po- 
większenia pokojowej stopy armii, dla u- 
lworzenia uchwalonych przez tegoroczne 
drlegacye 9 nowych dywizyi bateryi hau- 
A 1 reorganizacyi górskiej arly- 
eryi. 

Zapowiedziana rewizya ustawy Wojsko- 
wej zostanie dopiero później przedłożona 
tiałom prawodawczym. 

W związku z rewizya będzie powię- 
szenie kontyngentu rekruta. 

Obecnie 40.000 rekrutów przechodzi 
do rezerwy zapasowej, 103.000 do linii 
2 3-lelnią służbą. Zarządowi wojskowemu 
wydaje się to za mało. 

Nowe ciężary wojskowe spadną więc na 
lud pracujący. 
omelryczne — cofając się mimowoli 
wspolnnieniami do swych niespodzia- 
"JEN zagadnień matematycznych i od- 
al komponowanych na prędce 
Pe poczciwcgo starego „oku- 
, Widzę jakby ma jawie jego zgar- 
raj poslać, pochyloną nad katalo- 
e słyszę jego miarowe suwanie 
= po gradusic i trzask kredy la- 

| w zapale wykładu na tablicy 
| zali i zdaje mi się, że dziś 
a. adpowiedziałbym dobrze na 
A p starego — byle mnie nie wyr- 
RA) jak wowczas — kiedym czytał 

"awk ostatnią kartkę strasznych 


losów jaki A pz» 
4 'egos uciśnionego bohatera 


— Wtem 
Perwal dziw 


mnie dre 
koju - 


— 


ciszę mych wspomnień 
ny głos, — klóry prze- 
e CB radości i niepo- 
= vaicm się na równe nogi 
| pirgag y drzwi olwarte do WRA 
A A gre na kobietę nie młodą, 
Td (arluszku, która uśmiecha się 
gł „10 I cedzi mi slodko w ucho — 
mnie ciarki przeszły : 
«Masz pan dwójkę*! (7. O.). 


sirejku generalnego, 
jest za strejkiem generalnym, 


plindry, Kapelusze, Klaki 


P e 
zj St C Habiga, Wilh. Plessa 
"ych ces, i król, nadwornych fabryk. Laski — Parasole — Kalosze 
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(Z Poznuńsakicgo). Ciężką próhą 
będzie wizyta Wilhelma 1] dla ludności 


polskiej w Poznaniu. 


Onegdaj donieśliśmy już o galiniatjaszu, 


jaki pod względem zapatrywań na to pa- 
noje w prasie niemieckiej. 


Dziś dodać do tego wypada, Że do Po- 


znania ma być wysłaną cala sfora ajen- 


tów prowokacyjnych, klórzy maja mieć 
za zadanie wywołać objawy, któreby u: 


sprawiedliwiały owo Śmieszne antipolskie 
trójprzymierze. 


Prawdy w tych wersyach o prowoka- 
torach jest tyle, że hakatystom istotnie 
zależy pa prowokowaniu ludności polskiej. 

Zreszlą rojno i strojno będzie w Po- 
znaniu i bez udzialu Polaków. 

Magistral wyznaczy] znaczne sumy na 
upiększenie i przystrojenie ulic, budowę 
trybuo, łuków lryumfalnych itd. 

Z Berlina zwożą codziennie pociągi 
wspaniałe meble z pałaców królewskich, 
gobeliny, zaslawy slołowe itd. ild. 

Sprzęty te przeznaczone są na umeblo- 
wanie aparlamentów cesarskich, oraz ksią- 
żęcych gości, tudzież do dekoracyi sal 
w muzeum prowincyonalnem, gdzie się 
odbędą recepcye i bankiely, 

Do tworzenia szpalerów zgłosiło się do- 
tychczas przeszło 40-tysięcy Niemców z 
z prowincyi, w liczbie lej 10-tysięcy człon- 
ków stowarzyszeń wojskowych, około 12- 
tysięcy członków rozmaitych innych zwią- 
zków niemieckich i wielu kolonistów, o- 
siedlonych przez komisyę kolonizacyjną. 

(Ntrajki). Z Florencyi donoszą: 

Kożdy plac publiczny obsadzony jest 
kompanią wojska, Silne patrole kawaleryi 
przeciągają ulicami miasla. W mieście 
skonsygnowano 6000 żołnierzy, nie licząc 
znacznej ilości karabinierów i policyi 

Kawiarnie  pozamykano,  Odbywanie 
zgromadzeń pod golem niebem zakazano. 


W niektórych miejscach zniszczyli slrej: 
kujący rury gazowe, które niezwłocznie 
zdolano naprawić. 

Robolnicy 42 zawodów biorą udział 
w slrejku. 

Rokowania, mające na celu zażegnanie 
strejku, prowadzone są w fabryce meta- 
lurgicznej Pigliaae, gdzie robotnicy żądali 
ogól robotników nie 
przeważa 
bowiem zapatrywanie, że lak drobne ró- 


żoice między robotnikami a fabrykaniami 
wymagają strejku generalnego. 


Sądzą, Że strejk polrwa lylko dwa doi. 
W ogóle zachowują się strejkujący spo- 
kojnie. Zdaje się, że oświellenic miasta 


jest zapewnione. 


3 


się do strejku robotniczego. Kursuje tylko 
mala ilość wagonów pod ochroną policyi 
i karabinierów. 

W mieście panuje spokój, po ulicach 
przeciągają patrole wojskowe. Część woj- 
ska, która byla na manewrach, powróciła 
do miasla. 


Kurs dalszego kształcenia 
nauczycielek. 


Brak dostatecznej liczby seminaryów 
nauczycielskich w Galicyi z jednej, 
szybsza w ostalnich latach akcya w 
organizacyi i rozszerzaniu szkół i idą- 
ce zatem większe zapotrzebowanie 
znacznej liczby sił nauczycielskich z 
drugiej slrony, zniewoliły władze szkol- 
ne przyjmować do zawodu nauczyciel- 
skiego osoby bez kwalifikacyi. 

Otwarlo to rezległe pole pracy ko- 
biełom, które jako takie już z nalury 
najwięcej mają danych na nauczy- 
cielki. 

Uzdolnienie fizyczne, ukończony 18 
rok życia, świadectwo 5-tej lub 6-tcj 
klasy wydziałowej, dają wstęp do le- 
go zawodu o ile nie ma zgłoszeń sił 
ukwalińkowanych. 

Po trzecliletniej praktyce pod kic- 
runkiem starszych nauczycieli i udo- 
(wodnionej pracy nad kształceniem się 
zawodowem, otrzymują kandydatki 
dyspenzę od egzaminu dojrzałości i 
poddają się egzamiaowi przed kami- 
syą egzaminacyjną a nzyskawszy pa- 
tent wchodzą w pełne prawa nauczy- 
cielek. 

Aż do tego czasu pobierają tylko 
500 koron rocznej płucy.i mogą być 
każdej chwili uwolnione z posady a 
czas praktyki nie liczy się im do o- 
gólnego czasu slużby. 

W szkołach ludowych galicyskich 
jest obecnie do 1.000 nauczycielek bez 
kwalifikacyj. Prawie ósma część calego 
personalu nauczycielskiego. Rada szkol- 
na krajowa ułatwia im dalsze kształ- 
cenie i przysposobienie do składania 
egzominu kwalifikacyjnego przez 2a- 
kładanie sześriatygodniawych kursów 
ieryjnych. Kursy te są pod kierunkiem 
inspektorów szkolnych okręgowych, 
zobowiązanych ustawą starac się o 
dalsze kształcenie nauczycieli, a udzie- 
lają w nich nauki doświadczeni nau- 
czyciele szkól wydziałowych. 

Kursy takie powstały w kraju za 
inicyatywą inspektora p. Stanisława 
Pallana, za staraniem i poparciem radcy 


Część slużby tramwajowej przyłączyła | szkolnego p. Zaleskiego, odbyły się już 


nękawiczki „Atiwa i inne 
Krawaty najmodniejsze 


Bieliznę męską białą i kolorową 


Zii Zdanowicz 


Kraków, ul. Sławkowska 8, 


vis a vis hotelu Saskiego i Grand. 


A 


w Brzesku, w Wieliczce i Sokalu, w 
roku bieżącym przybył nadto dalszy kurs 
w Buczaczu, Kursy te ulrzymywane 
są koszlem funduszu szkolnego kra- 
jowego zapewne do czasu uzyskania 
dostatecznej liczby sił kwalifikowanych, 
klóre będą miały zadanie rozniccić 
świalło nauki jeszcze w 2.000 gmin 
Galicyi pozbawionych szkół i mienale- 
żących do żadnego związku szkolnego. 


Wiadomości bieżące 
i rozmaite. 


Kraków, 2 września. 

Teatr miejski w Krakowie. 

We Wtorek dnia 2 Września h. r.: 
„Urzędowa żona“, szluka w 5 aktach wc- 
dlug noweli A. H. Savage'a (po raz 29). 

We Środę dnia 3 Wiześna b. r.: „We- 
scle“, sztuka w 3 aklach St. Wyspa 
skiego (po ra? 38). 

We Czwartek dnia 4 Września b. 1 
„Irydion*, pocmal dram. Krasińskiego (o- 
hraz 8). „Dwie hlizny*, kom. w 1 akt. 
Al. hr. Fredry. „W Czoriowym Jarze*, 
dram. w I akcie z DR H. Sienkiewicza. 

W Piątek dnia 5 Wrześbia b. r.: 
„Chwast*, kom. w 3 aktach J. Blziń- 
skiego (po raz 5). 

W Sobolę dnia 6 Września b. r.: 
„Urzędowa Żona”, sztuka w 5 akt. we- 
dlug nowcli A. H. Savagc'a (po raz 30). 

W Niedzielę dnia 7 Września b. r.: 
„Przekupka warszawska*, obraz hislory- 
czny w odsl. A. Beltikowskiego (po raz 16). 

W Poniedziałck dnia 8 Września b. r. 
o godz. 3 po poł.: „Obrona Częstocho- 
wy", dram. his. w 7 odsł. z prol. przez 
Juhana z Poradowa (po raz 13). — Ceny 
miejsc zniżonce. 

W Poniedzialek dnia 8 Września o 
godz. 7'/4 wieezów: „Ksiądz Marck“, poem. 
dram. w 5 obrazach Jul. Słowackiego (po 
raz 10). 


Bieperiunur tentru ludowego. 


We Wiorek dnia 2 Września b. 
a Wieczór śmiechu“ — występ p. Rybi- 
ckicgo-Gesanga. 

We Środę dnia 3 Września b. r.: 


„Szalony Pomysl“. 
We Czwarlek dnia 4 Września b. 
„Dramat lepianki" czyli „ Tragedya slrej- 


ku“ — sztuka w 4 aklach z czeskiego 
przez Fr. Szuberta, dyrektora tcalru w 
Pradze. 


W Niedzielę dnia 7 Września dwa 


r.:;gaznaczenie, że podniesiona w 
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Z Harmomiś. Wczoraj powrócił 
do Krakowa p. Stanisław Czyżowski, 
kapelmistrz „Harmonii* wraz z czę- 
ścią orkiestry, która koncertowała w 
ostatnich miesiącach w Zakopanem 
w parku i w zakładzie dra Chramca. 


Julro rozpoczyna pan Czyżowski 
próby pełnej orkiestry, która weźinie 
udział w festynie w parku dra Jor- 
dana. 

Splłoszonce komie. Dziś o godz. 
Il-ej rano wjeżdżał Jakób Fabian, 
parobek z jednego z lutejszych skla- 
dów win, z ulicy św. Jana na Rynek. 
Wlem na widok tramwaju sploszyły 
się konie i poczęły biedz na oślep ku 
pl. Szczepańskiemu. 

W hiegu rzuciły na ziemię jakąś 
kobietę, klórej na szczęście nic stalo 
się nic zlego. 

Pędząc dalej, zawadziły o lalarnię 
koło sklepu Hawełki i rozbiły wóz. 


Parobek wypadł i silnie się po- 


{Huk}. Zawezwane pogotowie ratunko- 


we opalrzyło go. 

Kradzież w kościele. \V are- 
szlach policyjnych „pod teleprufem* 
osadzono dziś Maryę Kanię za kra- 
dzież chustki w kościele św. Barbary. 


W yrodna matku. Wczoraj wie- 
czorem znaleziono przy wale kolejo- 
wym, obok parku krakowskiego kilku- 
lygodniowe niemowlę. 

Rodziców, a względnie matkę z la- 
twością odszukano: była nią Marya 
Fabisz, wyrohnica. 

Mając nieślubne dziecko, a bojąc 
się ludzkich języków, zaniosła Fabisz 
dziecko do malki swej na Pólwzie 
zwierzynieckie, a gdy jej nie zastała, 
złożyła niemowlę na łóżku i odeszła 
do domu. 

Nazajulrz matka odniosła „depozyl* 
córce, klóra postanowiła teraz pozbyć 
się dziecka; porzuciłu więc dziecię na 
los szczęścia koło wału kolejowego. 

Przeciw wyrodnej malce zarządzo- 


r.|no śledztwo karno-sądowe. 


Śliwa się broni. Zglosił się w 
naszej redakcyi p. Franciszek Śliwa, 
rodem 2 Podgórza, werkimistrz (abryki 
dachówek w Tarnowie i prosi nas o 
„Kro- 
nice policyjnej“  „Kuryerka kraka- 
wskiego* w nrze 24 sprawa rzeko- 
mego wyłudzenia przezeń 926 koron 
od niejakiego Józefa Soczku polega 
na nieporozumieniu lub na złej woli 


KRONIKA LWOWSKA. 


Katowanie dzieci. Nie ma dnia 
prawie, by zapiski policyjne nie zae 
wierały jakiegoś doniesienia o katowas 
niu dzieci. Powołane władze widać 
zbyt łagodnie poslępują z wyrodnymi 
rodzicami, kiedy kara ich nieodstra- 
szyła innych od nieludzkiego czynu ka- 
lowania własnych dzieci. Istnieje wpra- 
wdzie Tow. opieki nad opuszczonemi 
dziećmi, w klórego zakresie leży do- 
nosić władzom o każdym wypadku 
nieludzkiego obchodzenia się z dziećmi, 
ale towarzyslwo to jakoś nie daje zna- 
ków życia. A tu wypadki katowania 
dzieci powlarzają się prawie codzień. 


=- 


p 
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Ot i dziś donosi nam jeden z czylel- 


ników, że na nl. Podwale |. 2 dozor- 
czyni gimnazyum niemieckiego, nazwi- 
skiem Puszka, marzy głodeni swe dzieci 
i kaluje w lak niemiłosierny sposób. 
2e le, okryte sińcami, wzbudzoją zgrozę 
i litość u sąsiadów. 

Tronkliwy o zdrowie swoje 
ośmnastolelni kelner z jednego 2 szyn- 
ków przy ulicy Jeana Sapiechy, Ber- 
nard Birnbaum, doslawszy w twarz od 


jakiegoś gościa, pojechał ze slrachu aż > 


do Tow. ralunkowego, klóre jednak 
nie mogło mu nic poradzić, policzek 
bowiem był bardzo „delikalny* i nie po- 
zostawil żadnych śladów po sobie. 
Dobry dozorca. Właściciel re- 
ulności w ul. Ochronek nod |. 9, p- 
Józef Popławski, zauważył, iż z salu 
giną mu w przerażający sposób owoce. 
Zawiadomiona o tem policya, zrohiła 
rewizyę u dozorcy realności Jana Klee 


| znalazła kufer, wyładowany grusz: 
kami i jabłkami, skradzionemi z sadu 
służbodawcy. 


Kosztowna drzemka. Na W3; 
lach gubernatorskich usncęła wczoraj 
na ławce p. Rozalia Czop. Z snu twa 
dego skorzystał jakiś rzezimieszek | za* 
brał jej torebkę, zawierającą zegarek 
srebrny, pugilares z gotówką i inne 
drobiazgi. 


Śmierć od ostu. Do „Ech pl.‘ 
donoszą, że we wsi Parkoszewie, pod 
Bodzanowem, włościanka Głowacka 
podczas żniwa, ścinając sierpem pęk 
kłosów, zawadziła ręką o krzaczek ro* 
snącego w zbożu oslu. Kilka igieł ko- 
jącej rośliny nie dało się wydobyć: 


przedstawienia. Po pałudniu „Dom Wa- jakiegoś przygodnego informatora. przyczem ręka spuchła. W kilka dni 
ryalów*. ręka została zgangrenowana i pominio 
pomocy lekarskiej Głowacka zmarła: 

Tani sklep a Sid w „ Towary bławatne, płótna, szyrtyngi, kapy, koce, 
8 chodniki — Bieliznę stołową, meska i damską: 

() 0 N (| i S7 l e. Wyprawy ślubne. — Bluzki i halki gotowe w wielkim wyborze. 
PZ i "RE 


Kraków, ul. Mikolajska I. I. 


M 


CO E ooa 


— 


Air KACH | ini zad CJ s. 
reg? "iv AT na TRASE u 
«wi rw ez may A ka aaa 

s EDUCA 


Gi 


Keka myszy polnych w Czech 


w Jednym z poprzednich numerów 
jo daliśny wiadomość o nichywałej 
"sce, jakiej uległy nieklóre okolice 
południowych Czech przez isiny najazd 
a ow myszy polnych, które zni- 
opiy tegoroczne plony i zagrażają 
Liszczeniem wszelkich obsicwów je- 
Siennych. | 
„Drobne te stworzenia na pozór nic- 
Mne jak dlugo gwieżdłą się po do- 


Ceny niskie I stałe 


pod 
Pracownia i skład 
=~  Kulry i kulerki ręczne. —- 
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Pracownia wyrobów rymarsko- siodiarskich 


Pugilaresy, tytonierki, papierośnice etc. — Paski do piedów, szelki, kamasze | t. d. 
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myszy polnych w Czechach. 
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mach, gdzie są ulrapieniem nieje- w polach ornych — i bijących po pro- 
dnej gospodyni — stoją się strasznym stu lych szkodników setkani, stanowi 
żywiułem, kiedy sprzyjająca pogoda możliwy środek obrony. 

pozwoli im rozmnożyć się w polach. Prócz lego bezśnicżna zima i silne 
Nie ma dotąd prawdziwie skutecznego przymroski po jesiennych i zimowych 
środka mimo zachwalanych trucizn, deszczach pomagają jeszcze do wylę- 
szlucznie dodawanych zarazków Llytri-: pienia polnych inyszy. 

dalnych i innych wynalazków i mimoj|  Ilustracya nasza przedstawia akcyę 
uslawy o tępieniu ich; jedynie liczna | tępicnia tych szkodników w okolicy 
armia robotników uzbrojona w zwy- Budzojowic skąd nadesłano nam od- 
czajne twarde miotły idących za płu- | nośny szkic. 
gami które rozkopują mysie AGAT —— e 


Ceny niskie I stałe 


firmą LUDWIK MAKOWSKI 


przy ul. Szpitalnej I. 32, filia sklepu ul. Fioryańska I. G. 


Torby | torebki skórzane. — Pudła na kapelusze damskic i męskie. 
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OQsznsitwa. l'o  adminislratora 
domu nr. 10 przy ulicy Chłodnej w 
Warszawie, p. Piotra Zalewskiego, mie: 
sire temu przyszedl jukiś młody czło- 
wik, i przedsłlawiwszy się jako su- 
bjeki handlu win w Krakowie Ha- 
wełki, doręczył p. Zaulewskienu 10 
butelek wina węgierskiego, klóre to 
wino jakoby ohbslalowuł / wiaściciel 
domu p. Makowiecki, pedczas swej 
bytności w Krakowie, przyczem po- 
lecił zapłacenie za wine należności 
w sumie 22 rubli, klóre to pieniądze 
Zalewski, nie podejtza wując podslęju, 
wyplacił. 

Obecnie, gdy p. 
cil z zagranicy okazalo się, 
lo oszustwo, a w bulelkach 
wała się woda z octem. 

Bodatki. Niezanomuiany Korze- 
niowski w jednej ze swych powieści 
w sposób wspanialy opisuje panią 
przełożoną pensyonatu. 

Pani la, ujrzawszy przed sobą za- 
możnego ohywalela ziemskiego, przy- 
bylego w zamiarze nmieszezcnia na 
ponsyonucie siostrzyczki, wysila się, 
by w sposób cleguncki, a 2 pozoram: 
konieczności, obedrzeć poproslu pani- 
cza; sypią się więc dudateczki do zwy- 
klej oplaty, na które młodzieniec, za- 
patrzony w oczy pięknej, a ubecnej 
przy umowie nauczycielki, zgadza się 
bez wahania. 

Typ z powieści zmarlego autora nic 
był wyssanym z palca, to rzec% pe- 
wna, ho istnieje i dziś jeszcze, a na 
nieszczęście dla ojców rodzin rozmno- 
żył się dość obficie, nie czyniąc wy- 
boru przy wyszukiwaniu ofiar. 

Pani przełożona z powieści rzucalu 
na papier przy umowie dodatki czlo- 
wiekowi bogalemu; dziś panic prze- 
lożone nie pytają częstukroć, z kim 
mają do czynienia: niech placi, gdy 
chce chodzić na moją pensyę! -- oto 
dewiza, nietyle sprawiedliwa, ile czę- 


Makowiecki powró- 
Że było 
zuajdo- 


sia i mająca za sobą prawo silniej- 
szego. 
Placą więć biedni rodzice haracz 


dodalkowy; to imieniny pani pazeło- 
żonej, to którejś » nauczycielek, la 
wycieczka to balk (!). to jakaś ro- 
czniea, pensyonatu dolycząca. A le 
ozdoby kajelów i książek, le |nórni- 
czki i inne drobiazgi, uczące nic za- 
milowaniu czysłości i porządku lecz 
ruczej pedanteryi 1 przesad! 

Niema rzeczą bez „ale“; w syslemie 
prowadzeniu pensyi prywatnych wiel- 
ce niewłaściwcim „ale“ są dodatki. 

Karygodny posłępek. 


szymon Teufeld 


„Ga- |książę, pił w R z 
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zela Kaliska" zamieszcza następu- 
jący list, klóry otrzymała od jednej ze 
swych czytelniczek : 

„W osadzie X, (szkoda, że nie wy- 
inieniono miejscowości), w miejscowej 
aplece nastąpił wypadek, który ujawnia- 
jąc karygodne lekceważenie zdrowia 
jednostek, nie powinien ptzebrzmieć 
hez cecha. Do apleki przybył wieczorem 
slewożony mladzieniec z żądaniem ban- 
daża do opatrunku złamanej nogi, lecz 
z pośpiechu nie zabrał % sobą pic- 
niędzy. Przy dobrej woli znajamego 
aplekarzu można było uwzględnić po- 
dobne zapomnienie pod wrażeniem Za- 
szłeęgo wypadku it wydać ów bandaż 
na rachunek dominium, które żadnych 
należności ajlece nigdy nie kwestyo- 
nowało. 

Lecz nie o to chodziło p. apleka- 
rzowi, bo gdy przybyli inni z poręcze- 
niem i pieniądzmi, pan aptekarz wy- 
stąpił z innein żądaniem; uregulowa- 
nia poprzednio zaległyah rachunków 
(wynoszących, jak się później okazało, 
bajeczną sumę, bo około trzech rubli), 
co, naturalnie, nic mogln być na ra- 
zie wypełnionem wobic lego, że do- 
minjum leży w odległości czterech 
wiorst od osady X. 

Jakimi względami kierował się pan 
aptekarz w przeprowadzeniu lak ści- 
słej [ormalislyki w stosunku do osób 
zasługujących na zaufanie, pozostanic 
zagadką trudną do rozwiązania’. 

Zdaje się, że zagadkę tę powinien 
rozwiązać lukarz gubernialny, mający 
dozór nad aptekami, 
przekroczeniem nie tylko względów e- 
tycznych ale i przepisów prawa, abawią- 
zujących apteki. O aług upominać się 
sluży prawo aptekarzowi na drodze 
właściwej, ale nie wydawania artykułu 
jakiegoś z apteki dlatego, że dlug nie 
zapłacony i korzystanie z przywileju 
sprzedawania środków leczniczych w 


len sposób — jest prawem wzbro- 
nione. 
Wesoly pnsażer. Jeden żyd 


na pociąg osobowy 
i wsiadł przez omyłkę do pociągu 
pospiesznego. Gdy konduktor zażądał 
dopłaty, żydek rzekł: „Nn — mnie 
się nie spieszy, niech pociąg jedzie 
wolniej“. 

Ciekawe. Berliński „Localanzel- 
ger“ donosi 2 Nowego Jorku: Wielki 
książę rosyjski Borys przyjął u siebie 
przedsluwiciela prasy amerykańskiej 
i prosił go przy lej sposobności, aże- 
by zdementował pogłoski, że an, 


kupił sobie bilet 


bo to już jest 


Ww.| 
„Cafes Chan-|0 


LM Szewska 20, Kraków, 


magaly papierów i przyborow szkolnych 
ga ceny najumiarkowansze. 22 


Nr. 90. 


lans" w Chicago szampan z panto- 
felka pewnej damy. 

Falszerstwo w domu gry. 
W domu gry w Ostendzie areszto- 
wano Anglika, dwóch Francuzów i 
i Francnzkę, którzy puścili w obieg 
fałszywych marek do gry za 12.000 fr. 
Znaleziono przy nich, oprócz golówki, 
za 24,000 fe. marek fałszywych, któ- 
rych jeszcze użyć nie zdążyli. 

Z WParyżn. W (ych dniach rozc- 
szła się po Paryżu wieść sensacyjna, 
że w pewnej kawiarni aresztowano 
nareszcie Romana Daurignaca, brala 
oslawionej pani I[umberLowej. 

„Jednego złapano, przyjdzie (craz 
kolej na innych!“ mówiono radośnie 
na bulwyrach. 

Niestety, radość królko !rwala, al- 
bowiem okazało się, że aresztowany 
przy bilardzie w kawiarni mniemany 
Daurignac jest Bogu ducha winnym 
obywatelem z departamenlu Finistère, 
którego jedynym wyslępkiem jest to, 
że istotnie twarz ma podobną nad- 
zwyczajnie do Daurignaca. 

Korona w repnracyi. Przy 
wsiadaniu do karety w powrocie z ko- 
ronacyi, król Edward VII uderzył ko- 
roną, którą miał na głowie, lak silnie 
o wierzchnie wiązanie drzwiczek, że 
szczyt korony zgiął się znacznie. Zaraz 
więc po koronacyi odesłano drogo- 
cenny klejnot, klórego wartość oce- 
niają na 6 millonów złolych w karc- 
cie dworskiej, pod oeskorlą gwardzi- 
stów do jubilera, gdzie uskuleczniono 
nuprawę pod czujnym dożorein urzę- 
dników dworskich. 

Obawa przed kradzieżą, czy to ca- 
lej korony, czy też którego z osadzo- 
nych w niej kamieni, nie jest bezpod- 
sławna. 

Tak n p. przed kilku laty, po je- 
dnej z uroczystości dworskieli, pod- 
czas której królowa ang.  Wiktorya 
miała na głowie koronę ze słynnym 
dyamentem Kohinoor, dyament ten 
prze padł. 

Energiczne, natychmiastowe śledztwo 
wykazało, że kradzieży klejnotu do- 
puściła się jedna z panien służcbnych 
pewnej księżniczki zugranicznej. 

Z!odzicjkę przytrzymano w lyde 
parku, w chwili, gdy skarb ukradzio- 
ny wręczała swemu spólnikowi, tam 
oczekującemu. Kradzież tę irzymano 
podczas życia królowej w tajemnicy. 
i dopiero teraz ją ujawniono. Kohi- 
noor wart jest 24 milionów zl. 

Rn! w spróchniałym pniu. 
rozmiarach drzew kalifornijskich 
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można powziąć wyobrażenie z lego, 
że w spróchnialym pniu seguot urzą- 
dzono salę balową, w której dziesięć 
par lańczylo swobodnie. W każdym 
razie było tam trochę cieplej, niż w 
sławnej ludowej grocie dobszyńskiej 
na Węgrzech, gdzie wyprawiono raz 
zabawę taneczną dla gości, poprzebic- 
ranych za Eseimosów, Lapończyków i 
biale niedźwiedzie. Tańczono na dre- 
wnianej podłodze, położonej na lodzie. 
Eleklor bawarski Maksymilian Ema- 
nuc) wydał r r. 1715 bal dworski na 
platforinie, umieszczonej na szczycie 
olbrzymiego dębu. Na nieszczęście, 
gwaltowna ulewa zmusiła gości do 
szybkiego odwrotu z pod obloków (P. 
Elżbieta R., stacya Aleksandrów). 

Ramiochody n towarzystwa 
ubezpieczeń. Z powodu licznych 
wypadków kalectwa i śmierci, spowo- 
dowanych przez szybką jazdę samo- 
chodami, amerykańskie towarzyslwa 
ubezpieczeń na Życie wprowadziły 
pewne ograniczenia dla  ubezpieczo- 
nych, zajmujących się lym sportem. 
Tak np. odmawiają wypłaly ubezpie- 
czenia, jeśli kalcciwo lub śmierć na- 
siąpiły skulkien jazdy szybszej, niż 
15 mil ang. na godzinę. 


Wesoły kącik. 


Podnłuchane. 

Da jednego z dyrektorów leatrzyku 
przychodzi młoda dama. 

— Chciałabym występować w pań- 
skim leatize. 
„— A jakie ma pani ku lemu kwa- 
hfikacye ? 
. — Mam dwa eleganckie koslyumy, 
Jedwabne różówe pończochy i umiem 
Już czytać drukowane. 


Odpowiedzi Redakcyi. 


l. Sb. Kocmyrzów. Bliższych szcze- 
gólów nie znamy. 


Zamach na miljonera. 


W sprawie zamachu na wiedeńskie- 
80 miljonera Maxa Gulmanna, o któ- 
2: donieśliśny we wczorajszem wy- 

amu „Kuryerka* otrzymujemy bliższe 
szczególy : 

M o sjielnianym w sobolę za- 
pachu na wielkiego przemysłowca imil- 
> sę Maxa Gutmanna wywołała wszę- 
~~ romng Ssensacyę nielylko ze 


— 


„Sarmacya' 
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względu na wchodzące tu w grę oso- 
by lecz i z powodu oryginalnego spo- 
sobu, w jaki zamach spelniono. 

Najsmutniejszem w tej sprawie, jest 
doniesienie, że słarszy leśniczy Sobot- 
ka, klóry w krytycznej chwili towa- 
rzyszył Gutinanowi od otrzymanych 
obrażeń wyzionął ducha. 

Sprawca zamachu był jak donosi 
jedno z wiedeńskich pism codziennych 
zajęly u Gutmanna w charakterze cy- 
wilnego inżyniera, ponieważ jednak 
wylrwale próżniaczył, był G. zmuszo- 
nym oddalić go. Scholz — lak się 
sprawca nazywał — próbował niejedno- 
krotnie micjsce lo odzyskać 2 powro- 
tem, gdy jednak starania jego pozo- 
stały bez skutku, poslanowił się ze- 
mścić. 

Zamiaru swojego dokonał w znany 
juz naszym czytelnikom sposób - 
mianowicie cisnał w sobolę w Selz- 
Iha} bombe na Gulmanna. 

Gn!iminn jednak ocałn, a zamach 
przypłacii życien sam jego sprawca 
i przypadkowy lowarzysz milionera 
starszy leśniczy Subolka. 


Wyrodny brat. 
llustracya na stronie lylulowej.) 
W Peisznig odkryto straszną 


zbrodnię. której się dopuścił bra 
na bracie. 


Oto włościanin tamtejszy Leo- | stwu kolci. 


pold Slyks miał brata Piotra. — 


Obaj odziedziczyli przed 15 je-|la sama dąbrowiecka kolej swemu 
szcze laty po ojcu największe w|lekarzowi drowi G. 


Peisznig gospodarstwo wiejskie, 
Piotr był upośledzonym umy- 
słowo. Skorzystał z tego wyrodny 


brat jego Leopold, by zawładnać | ama 


całym majątkiem i dopuścił się 
na niepoczytalnym bracie ohydnej 
zbrodni. Dokonał jej w takiej ta- 
jemnicy, że wykryto ją dopiero 
onegdaj przypadkiem po piętna- 
stu latach. 

Leopold zamknał Piotra w bu- 
dzie zbudowanej w kącie stajni, 
w której stało bydło, i tam trzy- 
mał go przez 15 lat. Do budy 
były drzwiczki zamykane na kłód- 
kę, od której klucz nosił Leopold 
przy sobie. W budzie było tylko 


ę| życie! 


g skład druków i formularzy. 
Kraków, Szewska 2. 
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trochę słomy i gliniana miseczka, 
do której Leopold nakładał raz 
na dzień jedzenie dļa uwięzione- 
go brata, 

Leopolda zdradziło jego własne 
dziecko opowiadaniem przed dzie- 
émi sasiadów, że ojciec ma skarb 
w skrzyni, stojącej w stajni. 

Wyrodnego brata aresztowano 
— „aś nieszczęśliwego Piotra, któ- 
rego cialo nawpół przegniło od 
leżenia t kałn, odwieziono do szpi- 
tala wiedeńskiego, 


Dobrodziejstwa kolejowe. 


Na slacyi kolejowej w Granicy 
zachorował pzed kilka dniami pe- 
wien pasażer, nazywający się. jak 


się polem Okazalo, Joel Weissblum. 
Zostal on tknięty połowicznym para- 
hżem całego ciala, oraz pojawil się 
u niego t. zw. zator mózgowy. Taki 
stan zdrowia wymaga najznpełniej- 
szego spokoju, inaczej jednak zapit- 
(rywalu się na to kolej, gdyż chorego 
przewieziono aż do Będzina, aby go 
lam umieścić w szpilaln, 

To się nazywa szanować ludzkie 


Chory walczy ze śmiercią, lub może 
zmarł dotychczas, dzięki dobrodziej- 


Drugie dobrodziejstwo wyświadczyła 


Pracował on na kolei lut 90, i za 
lak długoletnie usługi otrzymał aż GO 
rubli rocznie emerytury. 

Prawdziwie wspaniałomyślnie. 


NADESŁANE. 
(Rubryka la nie pochodzi od Redakcy)). 


Ti 
Pierwsza polska | 

Fabryka rękawicsek i bamilaży 

4 pod firma 3 

A. MIRKIEWICZ | 


w Krakowie, ul. Mostowa I 4, $ 
filia ul. Szewska | 2, 


ludnieł pierwsta pralsia rękawiczek. | 


RĘKAWICZKI GLACE. 


(stacya tramwaju) 


t; Jaśkiewicz, 


Ś 
—_ 


poleca swe wyroby wykonane z najlepszych materyałów. — SPECYALNOŚĆ 


LUDWIK SYSŁO ...... 


firmą 


i szelek pod 


Pracownia rękawiczek, — 


bandaż 


Orobne ogłoszenia 


fokarz W Itaochfal w Rzeszowie 
poszukuje czeladnika tokarskiego. 58 


J'oezukuję zdrowego mieszkania 
z dwóch pokoi i kuchni na parlerze 
lub na pierwszemi piętrze, n także 
osobnega mieszkania z jodnegu pokoju 
i kuchni. — Adres: Administracya 
„Kurjecka Krakowskiego” dla A. 
Adamowicza. ny 


— - ppp 


Garnitur mebli, bordeau plusz jed wa- 
lny, lustro » inne rzeczy w dobrym 
slanie do sprzedania. Rliżaza wia- 
domość Sławkowska 21, IV. p. 61 


Sieóż potrzebny, Floryańska 25 


_ korespondencya prywalna: 


Widziałem lania n oknie godzina 
1a w południe. Gzy widzenie się 
z Panią jest możliwe? Ońlpowielź 
pod „Lotos* posie restante. 


GILI 


Mam zaszczyt zawia- 
domic WW. Panic i 
Panów, iż olworzy- 


łem sklep 
z obuwiem 


lamskiem i męskiem 
lasoapu angiel. Lrwa- 
len i elcganckiem, po 
moliżwie niskich ce: 
nach, w Krakowie, przy ul Mikołajskiej 
1. 1, w domu p. Frilscha Stanislaw 
Tosiecki, majster z Warszawy. 51 


|BQGoQOS8G8| 
Główny skład zegarów, 


zegarków ienewskich, 
| przytorów zegarmistrzowskich 
po cenach fabrycznych. 


A. J. BRENNER, 


Kraków, Stradom 3. 13 


Cenniki illustrowane. 


OPERATOR, do clemnl, KOPISTA 


(lakże na „Prolalbinie*) i po- 
zylywny, poszukuje peaa 
zarnz. 


Łaskawe zgłoszenia pul 6. N. C. 4. 
l'osie-reslante. Kraków, p. główna. 


Kraków, ul. 


m 


Gustaw Goldstein - 


Kto IE dużo pieniedzy 


oszczędzić niechaj się uda do 

hurtownego składu zegarków kieszou- 

kowych, ścieonych budzików i z ga- 

rów pendułowych, BED wyrobów 

sredrrnych 

Bogato ilustrowane cenniki wysyła 
darmo i opłatnie. 2 


Zlecenia 2 MOC Iskniecznia odwroluą poczlą. 
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Pulecone przez low. Lekarskie 


Wody Mineralne 


zawierające części skladuwe, jok: 
Woda Bilińska, Giesshubler, Selterska, 
Vichy, Homburg, Maryenbadzka, 
tudzież specyalne lecznicze, 
jak: lilową, bromowa, jodową, żela- 
zist, kwaśną, alkaliczna, magnową 
i ziemną 
wyrabia pod kantrola Tow. 
skiego fabryka pod firmą 


K. Rząca Í Chmurski 


Kraków, ul. św. Gertrudy 4. 


Sprzedaż cząslkoawa w aptekach 
i drogue yach. 57 


lekan- 


Ilustrowany KUCHARZ 


— krakowski 
dlu prakiyez. gospadyń p. Qroszceką, 
oprawoe, wydanie 1X. 2 zie. 
336 obładów — 2®ilepiza księżtu 


kucharska. 

Cena w awawie 1 złe. 
Aligroszowsku. Kwlaty w pekoju, ich wy- 
bór, sposób pielęgnowania. Ceva | 10L 


Da nabycia we wszystkich księgarniach, 
ta nadesłaniem należytości, wysyła księ- 


garnia J, M, HIMMELBLAUA 
w Krakowie, w Wislea |, [U 


66. 


Karmelicka 


z tóg Krupniczej.) === === —- 


Orukarnia | siereotypia A. Koziańskiego w Krakowie. 


KURYEREK KRAKOWSKI 


OGLOSZENIA, 


„ | tlurze, plótnie klejonym it. p. innym 


Nr. 20. 


A 


ade in folio, na 
dużym Ry kartonie 


„Trzeci Maj“ ine 


Polskę klęczącą u stóp Chrystusa 
(rozpowszoch nienie tej rejrodnkcyt pruski hakatyzin zabronił) Cena 4 K. 


QLrazki z herbem polskim, N. ) Częstochowska i modlilwą za Oj- 
czyznę po Bi 12 ls. Tesame, z wyszyciem na kanwie „Ojczyznę, wolność, 
racz nam wrócić Panio!“ po 2 K. 


M5 do nabycia w handlu arykulów treści religijnej Fw 
KAZIMIERZA ZAJACZKOWSKIEGO “ 


w Krakowie, plac Maryach: |. 8. — 


Kraków., ulica Bindziwiiłowska 29. 


ZAKŁAD 
ROENTGENOWSKI 


Znopalrzony we wszelkie najanwsze przyrządy du wylwarzania 
promien! loealzen! 
Uadania lemi proammeniami L j. przeżwie' lanie lob floprat wanie wskaże 
nem jesli J) w chorobach narzedów oddechowych, 2) w ch robarli serwa 
| dętnie, 0) przy zkunamach i zwiclnieciach, 4; w chorobach kości i stawów, 
5) w chorobach zębów i szczęki, 6) przy vzrzęźnięciu w ciele lndzkiem mal 
nhcych, jak igly, pac ski i t. pu 2) przy kamienia nerkowym i pęcherzewym 
(e żenie promieniami Roentgena wskazane jest także w różnych chorobach 


ekomysdi 
| Dr. ARTUR FROMER 


Sekundaryua? oddalału chirurgiczuego Sapltala św Łzzaca 
-4 papalnaniau. ni. Budztwilowskau 29. | 


g* 


11 
od godz. 2- 


Ważne dla c. k. Wojska, PP. Urzędników J Studentów. | 


"PDP PANNO PTE PAKP 


L. MANNE 


właściciel trzech patent. 


Fabryka czapek 


w Krakowie, ul. Floryańska I 13. 
poleca Szanownej e. k. Wojskowości, urzędoikam i P. studentom awój now) 
wynalazek czapki pod względem lewalości i lekkości. 

Czapki wyrabiane w mojej labryce podlug nowego wynalazku nie tracą lori 
plerwotne| z powodu deszczu luh innego uszkodzenia, gdyż gą eporz:xlzu06 
na korku a nie jak wszędzie na le- 


m 


í | 


materyale, który oa deszczu traci 
formę 


Nowość 


patentowane czapki AL 


WAWANKNRAWA oset 


Handel towarów korzennych i delikatesów. 


= - Pokój do śniadań, restauracya = 


w 
z komfortem urządzone. _ p" 


"w ww -~ 


Pokoje familijne z osobnem wejściem: 


